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P r a c e  Rady  P a ń s t w a
nad p o le p s z e n ie m  p o ł o ż e n ia  r o ln ic tw a .

Na dniu 22 m aja b. r. przedłożyła komisya rolnicza 
Izby deputowanych, Izbie tej dwa sprawozdania, jedno do­
tyczące wniosku deputowanego Tauschego i towarzyszy, 
postawionego jeszcze na dniu 10. listopada 1894 w sprawie 
podniesienia chowu bydła, drugi co do wniosku deputowa­
nego Brennera, postawionego na dniu 10. czerwca 1895 
w sprawie utworzenia nadzwyczajnego funduszu pożyczko­
wego na cele rolnicze.

Obu sprawozdaniom chcemy parę uwag poświęcić i za­
poznać z niemi czytelników „Rolnika".

I.
W niosek dep. Tauschego i towarzyszy, postawiony — 

ja k  wspomnieliśmy — 10. listopada 1894 r., brzm iał:
„Zważywszy, że stan bydła w kilku krajach koron­

nych wskutek braku paszy i spowodowanych tern rżnięć 
i sprzedawali bydła z konieczności, dalej wskutek spowo­
dowanej tem również łamliwości kości (Knochenbrtichigkeit) 
wskutek zbyt ostrego stosowania pałkowania dla zapobieże­
nia szerzeniu się zarazy płucnej, jakoteż zmniejszonego 
przechowywania cieląt i tu  i owdzie występującego braku 
byków rozpłodowych, nadzwyczaj się zmniejszył, a zm niej­
szenie to i idący za niem w roku bieżącym, a dotąd trw a­
jący  eksport bydła, prowadzą do braku bydła, który daje 
się czuć rolnictwu i w konsumcyi mięsa; zważywszy dalej, 
że stan bydła w paru krajach koronnych był już w roku 
1890 niższym jak  w r. 1880; zważywszy w końcu, że nad­
zwyczaj obfity w r. 1894 zbiór paszy, tudzież zbiór ziarna 
częściowo jako  pasza używanego, domagają się spożytkowa­
nia ich i zapewniają wyżywienie większej ilości byd ła; na­
stępnie celem zapobieżenia o ile się da brakowi bydła rze­
źnego w łatach przyszłych, stawiają w uwzględnieniu wszy­
stkich tych okoliczności interpelanci wniosek :

W ysoka Izby zechce uchwalić :
,1. W ysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa zechce we 

właściwej drodze wpłynąć na to, aby w krajach, które po­
siadają ustawy o doborze buhajów lub o chowie bydła, 
ustawy te były surowiej przeprowadzane, jakoteż wywrzeć 
wpływ w tym kierunku, aby w krajach, które dotąd takich 
ustaw nie mają, sejmy krajowe je  uchw aliły".

„2. W  staraniach o gospodarstwo i w bezpośredniem 
wpływaniu na podniesienie chowu bydła zechce c. k. Mi­
nisterstwo rolnictwa mieć na oku premiowanie włościań­
skiego chowu bydła względnie wyznaczać subwencye na 
premiowanie to, przy którem decydowałby wyższy stan 
młodzieży".

„Co do traktowania formalnego, wniosek przydziela się 
komisy i rolniczej do załatwienia i zdania sprawy".

W nioskodawcy wychodzili z założenia, że należy 
wszystkie żądania rolników w Austryi w sprawie chowu 
bydła, podnoszone dotąd tylko luźnie i przy sposobnościach, 
np. przy parlam entarnem  traktowaniu budżetu Ministerstwa 
rolnictwa, ująć raz w całość i postawić formalny program, 
obejmujący wszystkie zarządzenia bezpośrednie i pośrednie, 
któreby celem podniesienia chowu bydła w Radzie państwa 
uchwalić a następnie przeprowadzić należało.

Komisya rolnicza Izby deputowanych biorąc pod uwagę, 
że idzie tu o jedną z głów nych gałęzi produkcyi rolniczej, 
przeprowadziła nad wnioskiem tym bardżo szczegółowe 
i dokładne obrady, a obrady te, dzięki temu, że w skład 
komisyi wchodzą z każdego prawie kraju koronnego ludzie 
na polu rolnictwa pracujący i znający dokładnie jego po­
trzeby, rozciągnięto na stosunki chowu bydła w całej 
Austryi.

Prócz zwykłych posiedzeń komisyjnych obradował 
nad tą kwestyą specyalny subkomitet, w skład którego 
weszli deputowani p p . : W łodzimierz Gniewosz jako p rze­
wodniczący i reprezentant Galicyi, H ubner (z Moraw), Kir- 
schner (z K aryntyi), Powse (z K rainy), Peschka, Tausche 
(ten jako referent) i Tckly (z Czech). Przedłożone przez 
subkomitet wnioski przyszły raz jeszcze pod obrady komisyi



—  186 —

1-oiniczej, w których wziął udział sam p. mimsfcr rolnictwa, 
a sformułowane' ostatecznie przez komisyę i przedłożone 
Izbie deputowanych, opiewają:

‘ „Wysoka Izba zechce następujące wnioski uchwalić:

A. W n i o s k i  d o t y c z ą c e  b e z p o ś r e d n i e g o  p o p a r ­
c i a  c h o w u  b y d ł a .

1. „Wzywa się Wysokie c, k. Ministerstwo rolnictwa, 
aby ze względu na konieczność podniesienia chowu i stanu 
bydła w A us try i,, podwyższyło znacznie subweneye dla po­
parcia chowu bydła, a mianowicie w celu bezpośredniego 
wpływania na tę gałąź rolnictwa, stanowiącą dziś jego pod­
walinę lub pośredniego jej popierania. Należałoby zwłaszcza:

2. Subwencyonować zakupno sz’achetnych byków roz­
płodowych dla krajów koronnych, zwłaszcza tych, gdzie 
zakładanie spółek dla'chowu bydła wymaga poparcia lub 
gdzie idzie o urządzenie stacyj i zakładów chowu bydła, 
subwencyonować obory zarodowe urządzone ze względu na 
istniejące zorganizowane okręgi chowu lub i inne godne 
poparcia zarządzenia, gdzie je dla poparcia chowu bydła 
w życie wprowadzono i z poparciem tern łączyć nadawanie 
decydującej ingcrcncyi wysokim centralnym organom go­
spodarczym.

3. Należałoby we właściwej drodze wpłynąć na to, 
ażeby w krajach, które już posiadają ustawy o doborze bu­
hajów, o trzymaniu i inne ustawy dotyczące chowu bydła, 
ustawy te o ile się da były przeprowadzane, a również wy­
wrzeć wpływ decydujący na to, aby w krajach, gdzie ta­
kie ustawy nic istnieją lub są niedokładne, sejmy krajowe 
uchwaliły je względnie uzupełniły; w miarę lokalnych i go­
spodarczych stosunków należałoby też w krajach, gdzie 
tego rodzaju urządzenia nie są odpowiednie, popierać na 
każdy sposób wprowadzanie spółek dla chowu bydła.

4. Co do wpływu bezpośredniego na podniesienie 
chowu bydła, zechce c. k. Ministerstwo rolnictwa na rady. 
kultury krajowej i c. k. Towarzystwa rolnicze w tym kie­
runku działać, aby zaprowadzano we wszystkich krajach 
dla powiatów lub okręgów wystawy buhajów i jałownika, 
w którym to celu przyznawać się powinno stosowne sub­
weneye państwowe, zwłaszcza dla premiowania bydła wło­
ściańskiego. Formę i sposób przeprowadzania tych premio-, 
wań i innych zostających z niemi w związku zarządzeń 
należy pozostawić krajowym korporacyom gospodarczym.

5. Wzywa się c. k. Ministerstwo rolnictwa o spowo­
dowanie, aby co lat pięć miał miejsce spis bydła wedle 
pojedynczego, nieskomplikowanego formularza przez zwierz­
chności gminne, a na Wystawach rolniczych zestawiano 
o ile da się największą ilość pewnych dat co do wagi by- 
<j.łą 1’ozp ląd o w ego i opasowego w każdej klasie wieku. Pier- 
wszy z tych spisów bydła miałby być przedsiębranym 
w .ciągu wiosny r. 1897.

v>i 6. Celem rozpowszechnienia wiadomości o tych kra- 
jąeh i okolicach, które mają do pozbycia dla innych k ra­
jów bydło rozpłodowe szlachetnych ras, jest pożądanem, 
by. jaknajszersze kola rolnicze otrzymywały o tern donie­
sienia. Wysokie c, k. Ministerstwo rolnictwa zechce więc

rozpowszechnić broszurkę, podającą miejsca, w których od' 
bywają się targi na bydło rozpłodowe i termina tych tar­
gów, wielkość przeciętnego spędu, adresy weterynarzy i ko- 
misyonerów na każdem miejscu targowem, wskazówki co 
do transportu do! miejsc odleglejszych i kosztów żywienia 
w czasie tegoż. Byłoby też odpowiedniem podać w broszu­
rze tej adresy istniejących spółek dla chowu bydła w okrę­
gach renomowanego chowu.

Ii. W n i o s k i  d o t y c z ą c e  w p ł y w a n i a  p o ś r e d n i e g o  
n a p o d n i e s i e n i e  c h o w u  b y d ł a .

7. Należałoby wezwać c. k. Ministerstwo handlu, aby 
dla transportu bydła rozpłodowego, co do którego udowodni 
się, że jest przeznaczonem dla austryackich rolników, do­
zwoliło o ile można niskiej taryfy przewozowej na kolejach 
państwowych a wyjednało takąż taryfę na kolejach pry­
watnych. W dalszem uwzględnieniu rzeczy należałoby prze­
prowadzać transport takiego bydła rozpłodowego w sposób 
o ile można szybki i racyonalny.

8. Wzywa się c. k. Wys. Ministerstwo spraw wewn., 
aby nigdzie prawie nieznany reskrypt e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 7. czerwca 1882 1. 4788, z odwoła­
niem się na §. 12. ustawy o zarazie bydlęcej z 29. lutego 
1880, dotyczący sprzedawania niedojrzałych cieląt na tar­
gach bydła rzeźnego lub mięsa takichże cieląt przy sprze­
daży na ławach, podało na nowo do wiadomości władzom 
celem przestrzegania go wszędzie.

9. Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa zechce wpły­
nąć na to, aby w drodze krajowych korporacyj gospodar­
czych zainieyowane zostało zakładanie wzorowych gospo­
darstw spółkowych, także gospodarstw alpejskich, a w ra­
zie pewności powodzenia i wzorowych gospodarstw prywa­
tnych i gospodarstwa te o ile można utrzymywano i pomna­
żano; również należy we wszystkich krajach koronnych 
wciągnąć w zakres zadań gospodarczych podniesienie 
uprawy paszy, nawadnianie łąk i gospodarstwo pastwi­
skowe, zwłaszcza zachęcać do polepszania pastwisk i przy­
chodu z nich, urządzania p a s t w i s k  d l a  j a ł o w n i k a  
(sztucznych pasz i miejsc pastwiskowych) i przez subwen­
eye zakładanie tychże powodować. Zwłaszcza należy też 
stosunki agrarno-prawne pastwisk alpejskich (służebności 
pastwiskowe w lasach państwowych i prywatnych) przez 
rewizyę katastru dla podatku gruntowego i wydawanie 
ustaw krajowych lasowych poddać reformie odpowiedniej 
rolniczemu używaniu pastwisk a ważnej dla krajowego go­
spodarstwa.

10. Wzywa się Wys. c. k. Ministerstwo handlu, aby 
dla transportu karm posilnych i sztucznych nawozów, na­
sion i produktów torfowych dozwoliło jaknajniższe ceny 
przewozowe na kolejach państwowych a wyjednało takież 
ceny na kolejach prywatnych. Również należałoby dla trans- 
portu wspomnianych rolniczych materyałów produkcyjnych 
wprowadzić to uwzględnienie, aby w razie, gdy sprowa­
dzona ilość nie osiąga wagi ładunkowej wagonu, liczono 
przewóz wedle tańszej taryfy jednostkowej jak wedle ła ­
dunku wagonu.
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11. W zywa sio usilnie W ysokie c. k. Ministerstwo 
skarbu, aby umożliwiło rolnikom tanio zaopatrywanie siQ 
w sól, zwłaszcza ażeby w każdym  powiecie urządziło sklep 
dla sprzedaży soli bydlęcej i sprzedawało tamże sól po ce­
nie oznaczonej w pewnych granicach, wszędzie jednakowej.

12. Również wzywa się ponownie W ys. c. k. Mini­
sterstwo skarbu i W ys. c. k. Ministerstwo handlu, aby cx- 
ploatowało obtitc pokłady kainitu znajdujące się w Kałuszu 
i wogóle w Galicyi, aby wprowadziły uzyskiwanie na wielką 
skalę skoncentrowanych soli potasowych jalcoteż starały się
0 to, aby koszta transportu do innych krajów monarchii 
znacznie zostały ułatwione i aby przez to umożłiwionem 
było rolnikom austryackim  używanie tego ważnego nawozu 
dla łąk  w żywotnym celu podniesienia! uprawy paszy.

13. W końcu wzywa się W ysoki c. k. Rząd o usta­
lenie stosunków odbytu dla sprzedaży austryackiego bydła
1 produktów bydlęcych za granicą i w państwie, a miano­
wicie przez właściwą politykę handlową i przeprowadzenie 
konwencyi co do zaraz byd lęcych ; dalej o wprowadzenie 
przez uregulowanie stosunków targowych, obrotu bydła na 
właściwe dla rolnika, rzeźnika i konsumenta odpowie­
dnie tory“.

To są wnioski komisyi rolniczej Izby deputowanych 
w sprawie podniesienia chowu bydła w brzmieniu dosło­
wne m.

Niektóre z tych wniosków przeprowadzono już w ca­
łości lub częściowo w sejmach krajowych, radach kultury 
krajowej i towarzystwach gospodarczych poszczególnych 
krajów koronnych i niektóre uwzględnił już R ząd; liczne 
postulaty jednak wnioskami powyższymi objęte są nowe, 
spowodowane dopiero stosunkami chwili i całkiem słusznie 
wstawiono je  w program rolnictwa austryackiego w kie­
runku chowu bydła.

Specyalne wnioski co do popierania i ożywiania ta r­
gów na bydło w krajach alpejskich i innych krajach o w y­
bitnym chowie bydła w Austryi, postawiła komisya dla­
tego — jak  to w swem sprawozdaniu podnosi — że uwa­
żała za główny środek podniesienia chowu bydła, mleczno­
ści tegoż, tuczności i zdolności do chowu, zasilanie chowu 
tego szlachetnym matcryałem  rasowym, a sądziła z drugiej 
strony, źe jest ekonomiczniej i ze względów gospodarstwa 
państwowego odpowiedniej m ateryał ten sprowadzać zamiast 
z zagranicy z sąsiednich krajów monarchii.

Tymi względami powodując się, postawiła też komi­
sya wnioski co do nabywania i transportu na dalsze odle­
głości bydła zdatnego do rozpłodu, mianowicie wnioski co 
do tańszych ta ry f kolejowych tak  dla kydła jak  i dla per- 
sonalu dozorującego je w czasie jazdy. Wnioski co do taryf 
przedłożyła już za inieyatywą referenta (dep. Tauschego) 
państwowa rad a  kolejowa ministerstwu kolejowemu do 
uwzględnienia, a referent urgował sprawę tę ponownie na 
posiedzeniu ostatniem tejże państwowej rady kolejowej z 20. 
m aja b. r.

Minister rolnictwa popierał w komisyi gorąco wszy­
stkie powyżej wymienione wnioski i zapewniał, że ma na 
oku, o ile to się okaże możliwem, wystawy bydła wszel­

kich ras i odmian w Austryi chowanych i sprowadzenie naKICH ras  1 ouuuan  w onuw— ------------
wystawę tę bydła w i e l o r a k i e g o  p o c h o d z e n i a .  W y­
stawa ta przyniesie — ja k  sądzi p. minister — trw ały po­
żytek dla rolnictwa i chowu bydła. (l)ok, nast.).

Żywię n i e k r ó w.
Napisał 

W ładysław  Fawclski.

W ysłany przez Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
do Tłum acza dla praktycznego obznajomienia się z gospo­
darstwem buraczanem, miałem sposobność w czasie zimo­
wych miesięcy zrobienia próby z żywieniem krów dojnych 
rasy Szwyc, a rezultaty tych doświadczeń, sądzę, nie będą 
bez interesu dla szerszego koła hodowców bydła mlecznego, 
dlatego je  podaję.

Na początku stycznia b. r. zarząd dóbr Tłum aekich 
polecił oddać mi 10 krów z miejscowej obory w. celu prze­
konania się, czy lepsze żywienie w tutejszych warunkach, 
niż to, jakie dotąd miało miejsce w Tłumaczu, opłaci się 
i jak  ma być ułożona norma żywienia, aby najlepiej się 
opłacała. Z 10 oddanych do próby krów 2 były jałowe, 
inne od 3 do 5 miesięcy po ocieleniu, co do wieku to-o 
młodszych, 5 starszych już krów.

Zimowa karm a dla wszystkich krów w Tłumaczu, 
obliczona na 1000 Ig  żywej wagi przed oddaniem mi 10 
krów, by ła następująca: •
!. 50 leg buraczanki (wytłoki Org. Biał Węglo- Tłu-

dołowane), w czcm we- sub. ka  wod. szczu
dług tablic Wolffa . 3*750 0*400 3'2Q0. 0*050

20 luj słomy owsianej i plew 10*340 0 280 8*020 0*140
4 „ siana . . . 3*180 0*210 1*640 0*040
3 „ grysu . . . 2*445 0 354 1*332 0*090
I „ makucha . . 0*810 0 253 ' 0;23S 0*077

razem . 20*531 1*503 -14*430 0/397
Dzienny udój mleka przy tej paszy od 10 krów wy­

nosił przeciętnie 05 litrów, waga wszystkich krów 4995 kg.
Jak  cyfry wskazują, w paszy dotąd podawanej był 

wielki brak  białka, bo tylko 1*5 kg na 1000 kg żywej wagi, 
podczas gdy krowom dojnym powinniśmy go dawać prze­
ciętnie 2*5 kg na 1000 kg ż. w., ja k  zaleca Wolff, Kilim 
i inni. Chociaż nie potrzebujemy się ściśle trzym ać cyfry 
podanej przez Wolffa, bo możemy iść wyżej lub niżej do 
pewnych granic w wymiarze tego najcenniejszego składnika 
pokarmowego, to jednak 1*5 kg jest stanowczo za mało, j e ­
żeli bowiem wszystkie tak  azotowe, ja k  bezazotowe sk ła­
dniki paszy m ają być w organizmie należycie wyzyskane, 
to musi być zachowany w podawanej paszy pewien stosu­
nek m ateryj odżywczych, w przeciwnym razie poniesiemy 
wielkie straty w odchodzących z kałem  bezpożytecznie azo­
towych lub bezazotowych składnikach.

W  przytoczonej normie z powodu braku  białka stosu­
nek materyj odżywczych jest zbyt luźny, bo jak  1 do 10,
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to też w celu ścieśnienia go zm niejszyłem  ilość buraczank i 
i słomy, a  podw yższyłem  natom iast m akucha, grysu , siana 
łącznego i koniczu. W ym iar zatem  dzienny paszy na 1000 
kg  by ł od 15. stycznia n astępu jący :

O rgan

40 kg bu raczank i, w czem
2 „ m akucha 
4 „ g rysu  .

10 „ siana  
4 „ koniczu .

10 „ sieczki owsianej 
razem

sub.
3-000
1-032
3-220
7-950 
3-148
8-170

Biał- W ęglo- 
k a  wod.

0-320
0-506
0-504
0-540
0-280
0-140

2-560
0-476
1-708 
4-100 
1-524 
4-010

T łu ­
szczu 
0-040 
0-154 
0-104 
0 100 
C-048 
0-070

.2 7 -1 2 0  2-290 14-378 0-516
Nie zm ieniając praw ie co do ilości organ, substancyj 

i węglowodanów, podnieśliśm y b ia łk a  do 2 '29 leg na 1000 
leg ż. w., przezco popraw ił się stosunek m atery j odżyw ­
czych na 1 : 6"9.

C iekaw y je s t w pływ  tego polepszenia pa^zy na ilość 
m leka od tych 10 krów.

W  pierw szych dniach zastosow ania tej k a rm y , chociaż 
przejście było stopniowe, ilość m leka zm niejszyła się do 61 
litrów , następnie jed n ak  praw ie codziennie od ‘/j do 1 '/, 
litra  przybyw ało, aż w połowie lutego po dojściu do 96 li­
trów  udój się ju ż  nie zw iększał, ale w tym  poziomie się 
u trzym yw ał. W  ciągu zatem  m iesiąca przybyło  31 litrów.

Zobaczm y teraz, czy ten p rzyby tek  m leka opłacił 
droższą paszę, bo w tedy ty lko  będzie m iał p rak tyczne dla 
nas znaczenie, w tym  celu zestaw m y w artość paszy p ier­
wotnej pod liczbą 1. i nowej ściślejszej 2.

C eny do obliczenia przy ją łem  takie, jak ie  podała mi 
k an ce la ry a  Z arząd u  dóbr *).

W artość paszy pierw otnej na 10C0 kg żywej w a g i:
56 kg bu raczank i po 20 ct. za 1 cent. m etr.

1 „ m akucha
3 » g‘-ysu
4 „ siana 

20 „ słomy

n
11

3 zł.
3 „ 

„ 1-50 
„ 7 0  ct.

11 11 

U  11

n
n

10 ct. 
3 n
3 a 
6 „ 

14 „

40 kg bu raczank i 
2 „ m akucha 
4 „ grysu  

10 „ siana (część na  sieczkę)
4 „ koniczu .

10 „ słom y owsianej na sieczkę

razem 42 ct.
1000 łaj żywej wagi : 

8 ct. 
6 „

: ; 12 „ 
15 „

• 3 a
7 „

razem 54 ct.
pierw otna ►f* *
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1000 kg ż. w., to na 10 krów  o wadze 5000 kg (recte 
4995 kg) podnieśliśm y je  o 1 2 X 5  =  60 ct. dziennie. P rzy  
droższej paszy  przyby ło  m leka dziennie 31 litrów, a ponie­
waż m leko sprzedaje się na  miejscu po 5 7 a ct., zatem  31

. , *) Cf y  nie wysokie, bo sprowadza się produkta dokupne,
jak  makuch i grys naraz w większych ilościach.

litrów przedstaw ia wartość 31 X  5’5 =  1 zl. 70 ct. O d trą ­
ciwszy od tego 60 ct. na pokrycie droższej paszy, o trzy­
mam y 1 zł. 10 ct. dziennej nadw yżki od 10 krów , a 11 ct. 
od krow y. Z arząd  dóbr obliczył, żc p rzy  dawnem  żywie­
niu i udoju 65 litrów  by ł dochód od tych krów , to nie 
wchodząc w to, ja k i by ł ten dochód, owe 11 ct. w zimo­
wych m iesiącach m usimy oczyw iście doliczyć do czystego 
z krów  dochodu, ponieważ innych kosztów nie przybyło. 
W obec tego, że wzięto na próbę krow y nie były  najinlc- 
czniejsze, a podniosły dochód, przeto zastosowałem  tę normę 
do w szystkich krów  tej sam ej i w iększej mleczności, a 10 
krowom próbnym  od 1. m arca podniosłem g rysu  do 6 leg 
na 1000 leg ż. w., zm niejszając natom iast bu raczank i do 30 
kg  na 1000 kg żywej wagi, przezco stosunek m atery j od­
żyw czych ścieśnił się ja k  1 do 6*3. Po k ilku  dniach z po­
wodu treściw ej k a rm y  udój dzienny podniósł się do 101 li­
trów, to znaczy o 5 litrów  dziennie, co znów przedstaw ia 
nam  w artość 2 7 1/, ct. Podniesienie się m leka o 5 litrów  
spraw ił dodatek  2 leg na 1000 leg ż. w., a 10 kg na 10 
krów grysu , k tórego  w artość =-; 30 ct., zmniejszono nato ­
m iast bu raczank i o 10 kg na 1000 kg  a 50 kg  na 10 krów , 
za k tó rą  odtrącić należy 10 ct., zatem  koszt paszy podniósł 
się o 30 — 10 =  20 ct. Z a  mleko otrzym ujem y 2 7 ' /a  ct., 
zatem  7 */, ct. znów m usim y zaliczyć do czystego dochodu, 
k tóre  dodaw szy do poprzedniej liczby 1 zł. 10 et., o trzy ­
m am y 1 zł. 17 */a ct. od 10 krów  dziennej nadw yżki ponad 
dochód, jaki pierw otnie d aw ały . Poniew aż i to polepszeuic 
karm y  podniosło udój i dochód, zatem  znowu zastosowałem  
tę karm ę do m leczniejszych krów. Krowom próbnym  już 
nie podnosiłem paszy ponad stosunek ja k  1 do 6'3, a to ze 
względu na to, że krow y te nie b y ły  dotąd ta k  silnie ży ­
wione, w ięc podwyższenie byłoby  za szybkie w ta k  stosun­
kowo kró tk im  czasie, przytera krow y te b y ły  średniej mle­
czności i ostatnie podniesienie się udoju o 5 litrów  w skazy­
wało, że nie należy się już  spodziewać większego udoju. 
Jed n ak że  w ybrałem  10 krów , k tóre  okazały  się najm le- 
czniejszem i i najlepiej opłacającem i ściślejszą, d rugą  ja k  
1 do 6-3 normę, przy k tórej podniósł się udój z 96 do 128 
litrów i tym  podw yższyłem  grysu  do 7 kg, a nadto doda­
łem osypki bobowej 2 kg na 1000 leg ż. w., zm niejszyłem  
natom iast słomę do 6 leg, a buraczankę z 30 na  20 leg na 
1000 leg ż. w., przezco stosunek m ateryj odżyw czych ście­
śnił się ja k  1 : 5"8. Ju ż  6. kw ietnia udój od tych krów  
podniósł się do 162 krów , a zw yżka 34 litrów  nietylko za­
p łac iła  droższą paszę, ale znów podniosła dochód.

Jvie je s t moim celem w daw ać się tu  w dłuższe, szcze­
gółowe obliczania dochodu z całej krow iarni, chciałem  tu 
ty lko zwrócić uw agę, popartą  przytoczonem i próbam i, na 
powszechne uprzedzenie, nie poparte ścisłem dośw iadcze­
niem, że intenzyw ne żywienie b yd ła  m lecznego się nic 
opłaca, zapom inając, że krowie, m ającej produkow ać 
mleko, nie w ystarczy  w ypełnienie żo łądka, ale należy 
się starać  o to, aby  w podanej paszy istn iała  dosta te­
czna, celowi odpowiednia ilość m ateryj odżyw czych, bo nie 
objętość, ale treść  paszy o skuteczności je j stanowi. N a ży­
wienie w iększą należy zw racać uw agę niż na rasę , jeśli



chcemy podnieść w kraju  hodowlę hydła i uzyskać z tej 
gałęzi należyty dochód.

Obawa zapasienia się przy podawanej karmie w podo­
bnych — ja k  przytoczyłem stosunkach — niema racyi bytu, 
jeśli znamy każdą krowę, udój codzienny od niej, jeśli roz- 
klasyfikujemy krowy tak, aby obok krowy dającej np. 20 
litrów mleka, nie stała krowa o udoju dziennym 4 litry lub 
wcale się nie dojąca jako cielna, bo wtedy dochód od mle­
cznej krowy zjedzą sąsiednie krowy, które przytem mogą 
się zapaść. Jeśli zaś krowa w pierwszych już miesiącach po 
ocieleniu przy intenzywnej karmie nie powiększy ilości 
mleka, to taka się zapasie, ale to tylko wskazuje, że taka 
krowa kwalifikuje się na rzeź, a nie na mleko. Że tak jest, 
wskazuje waga wspomnianych 10 krów, wziętych jako 
krowy próbne. W ażone były co 2 tygodnie i tylko w pier­
wszych dwóch tygodniach przybyło im na wadze po 6 do 12 
leg, w następnych zaś miesiącach nietylko już nie przyby­
wało wagi, ale lepsze krowy po parę kilogr. spadły. T ak 
samo waga krów najlepszych, które dostawały jeszcze do 
datek mąki bobowej, wcale się nie podnosiła, owszem trzy 
krowy z tej grupy, które daw ały 20 do 22 litrów dziennie 
mleka, straciły także po kilkanaście kilogramów w ciągu 
miesiąca.

W  początkach czerwca h. r. miałem sposobność znów 
być w Tłumaczu i przekonałem się, że ilość mleka ogółem 
od 00 krów ciągle się utrzym uję w równym poziomie 600 
do 620 litrów dziennie. Do przejścia na zieloną paszę ży­
wione były  tak, ja k  to wyżej przytoczyłem, tj. 10 krów 
najmleczniejszych dostawało karmę w stosunku jak  1 : 5*8, 20 
krów w stosunku jak 1 : 6'3, 10 krów jak 1 : 09, wreszcie 
20 krów jużto gorszych, już wysoko cielnych dostawały 
paszę pierwotną, w której stosunek materyj odżywczych był 
1 :1 0 , jak  to na początku wspomniałem.

Wiadomości z Oddziałów.

Z  Oddziału dynowsleiego.

Na dniu 6. m aja b. r. odbyło się W alno Zgromadze­
nie członków Oddziału dynowskiego c. k. gal. Towarzystwa 
gosp., na którein członek Rady p. Zdzisław Skrzyński na­
stępującą ważną kwestyę poruszył.

Żydowscy kupcy dają zazwyczaj włościanom w czasie 
tak zwanego przednówku, tj. od kwietnia do lipca każdego 
roku zboże w ziarnie na kredyt, z terminem płatności po 
żniwach, zwykle około M atki Boskiej Siewnej, tj. 8. wrze­
śnia 1896. Jeżeli dłużnik w tym czasie z długu wraz z umó­
wionym procentem się nie uiści, natenczas zwykle wcale się 
wierzyciele aż do Nowego Roku o należytośe swą nie upo­
minają. Dopiero około połowy stycznia zasypują żydzi sądy 
sprawami drobiazgowemi i cóż wtedy się dzieje? Oto sąd 
wzywa urząd gminny do wydania mu potwierdzonych przez 
starostwo cen zboża, aby mógł w oznaczaniu wysokości 
przyznanych wyroków tychże cen się trzymać. Ceny rozu-

mią się na 100 le(J, tymczasem żydzi zwykle na stare korce 
lub hektolitry włościanom zboże z wiosną dają, powstaje 
wiec ztąd straszna lichwa, gdyż chłop nietylko umówiony 
procent zapłacić musi, ale płaci za wagę ziarno licho, które 
na miarę odebrał.

Szanowny wnioskodawca zauważył np. w sądzie dy- 
nowskim wyroki za pszenicę pobraną, w których sąd oprócz 
kosztów sporu przyznawał po 11 zł. za korzec stary psze­
nicy, podczas gdy pszenica stała wtedy po cenie 6'50 do 1 
za 100 leg.

Otóż p. wnioskodawca postawił wniosek następujący, 
który Zgromadzenie jednogłośnie uchw aliło :

„Poleca się Radzie, aby wystosowała do Centralnego 
Komitetu c. k. gal. Tow. gosp. memoryał w tej kwestyi 
z usilną prośbą, aby tenże wystąpił u c. k. W ładz z ener- 
gicznem przedstawieniem obecnych nadużyć na tein polu 
i prosił, aby ceny zboża wydawane c. k. sądom były do ­
piero wtedy obowiązująccmi, jeżeli je Rada Oddziału c. k. 
gal. Tow. gosp. przez swoje prezydyum zatwierdzi i za od­
powiednie uzna.

Z  Oddziału stryjslco-sydaczo wslciego.

Rada Oddziału stryjsko - żydaczowskiego postanowiła 
urządzić w Żydaczowie dnia 16., w  Stryju  dnia 17. czer  
w ca  b. r. W ystaw y i premiowanie bydła. Z wystawą 
w Stryju połączony będzie ta rg  na bydło rozpłodowe ras  
górskich.

Ażeby te wystawy zrobić jaknajużyteczniejszemi, ogło­
siła Rada Oddziału wystosowaną do właścicieli większych 
posiadłości, dzierżawców i wogóle wybitniejszych hodowców 
bydła następującą odezwę :

Mając na względzie podniesienie chowu bydła wło­
ściańskiego w okręgu Oddziału, postanowiliśmy, by przez 
premiowanie najlepszych okazów zachęcić lud do dalszej 
w tym kierunku pracy, urządzić w Ż y d a c z o w i e  dnia 
16. czerwca, zaś w S t r y j u  dnia 17. czerwca b. r. W y ­
s t a w ę  i p r e m i o w a n i e  b y d ł a  połączoną w Stryju 
z targiem  na bydło rozpłodowe, zwłaszcza na buhajki.

Zwracamy się do P. T. właścicieli większych posia­
dłości — nie by ich zachęcić lub pouczać — bo zachęta 
i pouczenie dla nich, chcemy wierzyć, powinny być zbyte- 
cznemi, z uprzejmą prośbą o jaknajliczniejsze obesłanie wy­
stawy bydłem własnego chowu, aby tym sposobem dostar­
czyć włościanom m ateryału porównawczego i przyczynić się 
do osiągnięcia zamierzonego przez nas celu. Że zaś lud nasz, 
z którym wspólnością interesów związani jesteśmy (pom ija­
jąc  inne łączące nas węzły) takiego poparcia intellektual- 
nego potrzebuje, zapozna chyba ten, dla którego obojętno 
są sprawy kraju.

O to więc poparcie pozwalamy sobie prosić Wielm. 
Pana w tern przekonaniu, że W ny Pan w uznaniu ważno­
ści tego rodzaju przedsięwzięcia, nie zechce się uchylić od 
obesłania wystawy, a przedewszystkiem od czynnego w niej 
udziału. Nie może zaś i nie powinny być dla Wgo Pana 
bez interesu poznanie stanu chowu bydła większej własno-



sci swej najbliższej okolicy, chociaż w ystaw a w mowie b ę ­
dąca  w pierwszej linii ma na oku bydło  w łościańskie.

Bodziemy też bardzo zobowiązani, jeżeli W ny Pan ze­
chce użyć swego w pływ u do nakłonien ia  włościan swej 
okolicy ja k  wiadomo zawsze nieufnych i ociągających 
się do obesłania w ystaw y i do p rzybycia  celem oglą­
dnięcia jej.

Równocześnie zapraszam y w szystkich P. T. Członków 
innych O ddziałów  T ow arzystw a najuprzejm iej i n a jse rde­
czniej do zaszczycenia tych w ystaw  naszych swą obecno­
ścią, by uzyskać szersze zainteresow anie sic tą  spraw ą i by 
okozać im dowody, iż okolica nasza s ta ra  się podnieść ho­
dowlę b y d ła  do tego stopnia, jak to m iejsce w innych oko­
licach k ra ju .

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Pięknie  k w i tn ą c e  k r z e w y  i d r z e w a  należą do najpię­
kniejszych ozdób ogrodu, a pomimo tego u nas byw ają nad- 

^ zw yczaj skąpo używ ane i wiele osób oprócz bzów i róż na­
w et nie zna żadnych  krzewów, a oprócz gorżkiego kasztana 
żadnego drzew a ogród kw iatem  zdobiącego. Tym czasem  ta ­
kich kw iatem  zdobiących drzew  mamy kilka, krzew ów  zaś 
baulzo  wiele, a naw et pospolite u nas bzy przedstaw iają 
teraz  liczne odm iany, m iędzy którem i je s t k ilka  nadzw y­
czajnej piękności. Do tak ich  należy np. bez „A ndenken  an 
Louis Spath , odznaczający się ogrom nem i k itam i cieinno- 
iioletowych kw iatów  albo „F rau  D am m an“, dająca k ity  
dużych b iałych  kw iatów , praw ie jeszcze raz tak  długie ja k  
zw ykłego białego bzu. O becnie m am y też bzy z pełnym i 
kw iatam i, k tó re  m ają tę wyższość nad bzam i pustokwiato- 
wymi, że daleko dłużej kw itną a są również bardzo ozdo­
bne. N ajznakom itszym  je d n a k , zupełnie nowym dla euro­
pejskich ogrodów je s t bez japoński (Syringa  japonica), 
k tó ry  rozw ija się w m ałe drzew ko i daje w tedy k ity  b ia­
łych  kw iatów , dosięgające 50 centym etrów  długości. G atu ­
nek  ten je s t jeszcze bardzo  rzadk i i często zam iast niego ' 
sprzedaw anym  byw a bez pek ińsk i (Syringa  pekinensis), da- j  
leko m niejsze k ity  tw orzący ; praw dziw e bzy japońsk ie , 1 
chociaż w bardzo m łodych okazach (z nasienia) dostać j e ­
dnak  można w arboretum  p. D ieck w Zoschen koło Mer- 
seb u rg a  i w szkółkach  p. Spatlia w R ixdorf pod Berlinem . 
N a uw agę zasługuje też bez Syringa  rotlm nagensis alba, 
k tó ry  trzym a się stosunkowo nisko, k rz a k  bowiem, k tóry  
u mnie obecnie o k ry ty  je s t  b iałym i z odcieniem liliowym 
kw iatam i, posadzony może 12 la t tem u i nigdy jeszcze nie 
ścinany, n iedorasta i dwóch m etrów  wysokości, a zaczyna 
kw itnąć, gdy  podrośnie na  mniej w ięcej jed en  m etr, a na­
wet m am y dw a k rzak i, k tó re  przy w ysokości 60 eentym - 
już  drugi rok  kw itną. B ardzo późno, bo’ po w szystk ich  in ­
nych kw itn ie  bez Jożik i (Syringa  JosiJcaca), k tórego cie- j  

mnofiolctowe, praw ie n iebieskie kw iaty , chociaż nie tw orzą 
w ielkich k itek , są ozdobne i m ają hyacentow aty  zapach. I

N ajw cześniejszym  zaś bzem jest Syringa  oblata, k tórej 
w krótkie k itk i zebrane, różowe kw iaty  w ydają bardzo 
m ocny zapach i pokazują się praw ie zaraz po rozw inię­
ciu liści.

O d p iło w y w a n ie  ga łęz i  odbyw a się zw ykle tak  nieo­
strożnie, że niedopiłowana gałąź  opada w łasnym  ciężarem , 
odłam uje się i oddziera pasmo kory z pnia, a czasem w y ­
dziera  razem  z korą g ru b ą  trzaskę  drzew a. A żeby tego 
uniknąć, można gałąź najprzód od spodu podpiłować, a potem 
dopiero ja k  zw ykle z góry  odpiłow ać albo też najprzód od- 
piłow ać koniec gałęzi, z ak ład a jąc  piłkę na 46 do 50 cen­
tym etrów  od pnia, poczem dopiero odpiłow uje się odziomek 
na czysto od pnia. O dpiłow aniem  zrobioną ranę należy w y­
gładzić i zasm arow ać jeżeli nie m aścią używ aną przy szcze­
pieniu, to przynajm niej gliną, w ym ieszaną na pół ze św ie­
żym  krow ieńcem .

L ędźw ian  le śn y  (L a th y r u s  s i lv e s t r i s )  je s t  jeszcze za­
wsze przedm iotem  badań , ponieważ zdania o nim byw ają 
wprost sp rzeczne; gdy  jeden  gospodarz uw aża go za naj­
cenniejszy n ab y tek  dla zastępu trw a ły ch  roślin pastew nych, 
to d rugi odm aw ia mu w szelkich zalet. Z daje  się je d n a k ’ 
że większość dośw iadczeń przem aw ia za tem, że lędźw ian 
nie będąc nieużyteczną rośliną, jest je d n a k  o wiele mniej 
w art ja k  początkow o m yślano i ja k  jeszcze n iek tó rzy  tw ier­
dzą. N a każden sposób można przyjąć za pew nik, że gdzie 
można mieć lucernę, konicz lub paszną kukurudzę, nie 
warto upraw iać lędźw ianu, bo ten daje  o wiele gorszą 
karm ę, a użyty  przew ażnie do karm ienia , spowodować 
może zasłabn ięcia, poniekąd zbliżone do choroby, zwanej 
„lupinosis , chorobę łubinow ą, objaw iającą się szczególnie ła ­
two u owiec karm ionych zielem łubinu. Gdzie się lędźw ian 
dobrze udaje, tam  daje ogromny pierw szy pokos, ale d ru ­
giego zw ykle nie warto zbierać, tak  odrost jest słaby i n i­
k ły . Na g run tach  p iaszczystych opadany byw a rojami 
wszyć, w sku tek  czego byw a nadzw yczaj osłabiony i daje 
w tedy lichą karm ę. N ajw iększą jego zaletą jes t, że może 
się udaw ać na żw irow atych i kam ienistych g run tach  i je­
żeli zdoła zagłębić dobrze korzeń, natenczas opiera się do­
skonale bardzo naw et ciężkim , długim  posuchom. Z  tego 
też powodu słusznie zalecany byw a do zasiew u na suchych, 
kam ienistych, szczególnie w apiennych stokach.

C ukrow nia  na B u kow in ie .  Panow ie M ikołaj baron 
M ustazza i dr. Stefan Stefanow icz zwołali na dzień 17. 
kw ietn ia zgrom adzenie rolników , na k tórem  'b y ła  bardzo 
szczegółowo roztrząsaną spraw a w prow adzenia upraw y bu­
raków  jak o  produkcyi m ogącej przynieść lepszą ren tę  
z roli, a następnie  spraw ę założenia wielkiej cukrow ni. R e­
fera t m ia ł p. Em il B ayer, d y rek to r bukow ińskiej szkoły 
rolniczej i p rzem aw iał tak  przekonyw ująco, że postanowiono 
robić kroki w celu założenia cukrow ni z rafineryą, obecni 
zaś deklarow ali się, że około 1 800 hek tarów  buraków  u p ra ­
wiać będą. Sami dzierżaw cy dóbr funduszu religijnego gre- 
cko-wschodnicgo deklarow ali przeszło 1000 hektarów .

— < o —



O G Ł O S Z E N I E .

K om itet c. k . gal. T ow arzystw a gosp. podaje niniej- 
szem do wiadomości interesow anych ziem ian i gospodyń 
w iejskich, że w m iesiącu lipcu urządzony będzie w obrębie 
O ddziału  tarnopolskiego c. k. gal. T ow arzystw a gosp. k u rs  
p rak tyczny  o m leczarstw ie i gospodarstw ie nabiałow em  
w Z ag rob el i.

K urs trw ać będzie dni 14. od 1. do 14. lipca i obej­
mować będzie p rak ty czn e  pouczenia o p rodukcyi i własno 
ściach m leka, o obchodzeniu się z m lekiem, zastosowaniu 
cen tryfugi i popraw nych przyrządów , o o trzym yw aniu śmie­
tany  i w yrobie m asła.

Przeprow adzenie  kursu  powierzone zostało p. Janow i 
Biedroniowi.

N a kurs ten przyjm ow ane będą osoby (kobiety  i m ęż­
czyźni) zajęte  przy gospodarstw ie nabiałow em  lub chcącc 
się oddać tem u zajęciu.

K urs będzie bezpłatny, nadto niezamożni kandydaci 
względnie k an d y d a tk i otrzym ają na koszta u trzym ania przez 
czas trw an ia  kursu  zapomogę n iep rzek raczającą  kwoty 
10 zł. w. a.

Zapom óg tak ich  udzielać będzie delegat Kom itetu c. 
k. galic. Tow. gosp. kandydatom  na to zasługującym  po 
przybyciu  na  miejsce pouczeń.

U czestnicy kursów  otrzym ają bezpłatne pomieszczenie, 
w ik t zaś za um iarkow aną opłatą.

P rzy jęc i na kurs obowiązani będą brać udział w w y­
k ładach  i ćw iczeniach przez cały  czas trw an ia  tegoż, po 
ukończeniu zaś kursu  o trzym ają od k ierow nika poświadcze­
nie, że odbyli 14-dniowy kurs p rak ty czn y  gospodarstw a na­
białowego.

Z kursu  lub pojedynczych w ykładów  korzystać  także 
mogą jako  goście za zezwoleniem prezesa miejscowego O d ­
dzia łu  T ow arzystw a gosp. lub w łaściciela miejscowej obory, 
samoistne gospodynie wiejskie lub w łaściciele obór, nie za­
pisani na kurs.

R ad a  O ddziału  c. k. Tow arzystw a gosp., w którego 
obrębie k u rs  się odbyw a, dosta rczy :

1. odpowiedni lokal dla ćw iczeń i w y k ładów ;
2. bezp ła tne  pomieszczenie dla k ierow nika i uczestni­

ków k u r s u ;
3. odda na czas trw an ia  kursu  do dyspozycyi k iero ­

w nika kursów  cały  zapas m leka miejscowej obory i w szy­
stk ie zw ykle przy  gospodarstw ie nabiałow em  używ ano n a ­
czynia ;

4. postara  się o potrzebne u łatw ienia  pod względem 
Utrzym ania, tj. żyw ienia się w czasie trw an ia  kursu  tak  
k ierow nika ja k  i uczestników  tegoż

N a  k u rsa  te zapisyw ać się należy w Kom itecie c. k.
gal. Tow arzystw a gosp. (Lwów, ul. Słow ackiego 1. 8)

Do podania zaw ierającego dokładny  adres dotyczącej
osoby dołączyć należy poświadczenie R ady O ddziału  Tow. 
gosp. lub w łaściciela obszaru dw orskiego lub miejscowego

duszpasterza co do fachowego uzdolnienia i zamożności z g ła ­
szającej się osoby.

Podania na  kurs w Zagrobeli przyjm ow ane będą naj­
później do dnia  25, czerw ca b. r.

K ierow nik kursu w porozumieniu z prezesem  O ddziału 
Tow arzystw a gosp. ułoży regulam in, do którego uczestnicy 
obowiązani będą  ściśle się stosować.

Lw ów  dnia 10. czerw ca 1896.
Z  Kom itetu c. Jc. galic. Tow arzystw a gosp.

W iceprezes: S ek re ta rz :
S. B rykczyńsk i .  Fe l iks  S k ro c h o w sk i .

O g ł o s z e n i e .

W  m yśl uchw ały  sejmowej z d. 15. stycznia 1S00 
otw artym  będzie z d. 1. g ru d n ia  b. r. przy krajow em  biu ­
rze m elioraoyjnein we Lwowie nowy trzy le tn i kurs p ra k ty ­
czny dla w ykształcen ia  dozorców m elioracyjnych.

N au k a  teore tyczna odbyw ać się będzie na tym  kursie  
przez 4 m iesiące zimowe od 1. g rudn ia  do końca m arca, 
n auka  zaś p rak ty czn a  przy  robotach w polu przez ośm 
m iesięcy letnich.

W  ciągu czterom iesięcznej nauki teoretycznej o trzy ­
m ają  uczniowie stypendyum  m iesięczne w kwocie dw udzie­
stu pięciu (25) zł., przy robotach zaś w polu odpowiednie 
w ynagrodzenie z funduszów regu lacy jnych  lub od w łaści­
cieli gruntów , w k tó rych  będą zajętym i.

S ta ra jący  się o przyjęcie na kurs powinni najdale j  do 
k o ń c a  p aźdz ie rn ika  1 6 9 6  wnieść do W y d zia łu  krajow ego 
podanie, k tóre  m ają sami ułożyć i w łasnoręcznie napisać, 
oraz w ykazać s i ę :

1. że ukończyli z dobrym  postępem  przynajm niej 
szkołę ludową.

2. że w ładają  w mowie i piśmie językiem  polskim .
3. że ukończyli przynajm niej 18-ty a nie przekroczyli 

35-go roku  życia.
4. że są zdrow i i silnej budow y ciała, oraz zachow a­

nie się ich je s t  m oralne i nienaganne.
5. w reszcie na w ypadek  niepełnoletności, że rodzice 

lub opiekunowie zezw alają im na w ybór tego zawodu.
N adto  k andydac i, ub iegający  się o stypendyum  k ra ­

jow e, powinni przedstaw ić dek laracyę, mocą k tórej zobo­
wiążą się po ukończeniu kursu  poświęcić się przez la t 10 
służbie krajow ej w ch arak te rze  dozorców m elioracyjnych.

W ysłużeni podoficerowie ces. i król. korpusów  techn i­
cznych (a rty le ry i i pionierów), k tórzy  w ykażą się dobrą 
listą kw alifikacyjną oraz w ogólności podoficerowie i ci, 
k tórzy  ukończyli służbę wojskową, m ają pierw szeństw o 
przed innym i kandydatam i.

Z W ydziału  k ra jo w e g o  K ró le s tw a  Galicyi i L od om ery i  
z W ielkiem Ks. K rak ow sk iem .

Lwów dnia 15. m aja 189(5.
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Bank rolniczy we Lwowie.
(Plac Smolki 1. 5.)

Liców, dnia 13. czerwca 1S96.

Usposobienie niezmienne, ruch wcale się nie ożywił.

Dziś notujemy za 100 k ilog’. loco Lwów. 
Pszenica gotowa . . . .
Żyto gotowe . . . .
Owies obroczny . . . .
Jęczmień . . . . .
Rzepak . . . . .
Groch . . . . .
W y k a . . . . .
Bobik . . . . .
H reczka . . . . .
K ukurudza . . . .
Chmiel za 56 kilogr. .
Koniczyna czerwona

„ biała . . . .
Koniczyna szwedzka 
Tym otka . . . . .
Spirytus loco stacye kolei gotowy .

,, ,, „ ,, na term ina

7-10 do 730
580 6 10
5-90 1 1 6-30
4'50 n 5-—
7'75 11 8 - -
5'30 n 7-50
4-40 ii 4'75
4'50 ii 4-70
7'— ii 7-50
525 ii 5-40

12 75

n
n
n
n
n
n
n

13-25
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.N" a d e s ł a n e .

Krajowa staoya chemiczno rolnicza w Dublanach
zawiadamia niniejszem, że

two handlowe
na zasadzie umowy zawartej z krajow ą stacyą chemiczno- 
rolniczą w Dublanach, poddaje wszelkie sprzedawane prze­
zeń nawozy „Kontroli naw ozow ej“ krajowej stacyi chemi­
czno-rolniczej w Dublanach i daje gwarancyę stosownie do 

regulaminu stacyi.
Regulamin obejmujący bliższe szczegóły „gw arancyi“, 

dawanej przez łirmę kontrolowaną wysyła się każdemu żą­
dającemu bezpłatnie odwrotną pocztą.

Jó ze f Mikułowski Pomorski 
kierownik stacyi.

O G Ł O S Z E N I A .

Gómoszląski handel drzewem
poszukuje większej partyi

drzewa dla kopalni
do z ak u p n a  bądź na  m e t ry  kubiczne  bądź nn

morgi.  (
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać pod znakiem „ G r u  b e  n- 

h o 1 z“, post restante Kattowitz, Oberschlesien. 1 — 1

Świerczynę lub las świerkowy
gdzie się opłaci postawienie t a r t a k u  p a r o w e g o  albo 
gdzie jest już t a r t a k  p a r o w y  poszukuje się do za­

kupienia.
Ewentualnie gotów jestem  z a k u p i ć  p r o  d u k c  y ę  t a r ­

t a  k u p a r o w e g o .
Łaskawe oferty adresować do p. R u d o l f a  M o s s e  

w e  W r o c ł a w i u  pod znakiem S. 1455. 1 — 1

Do wydzierżawienia
i  O 1 w a r k obszaru 601 morgów, w powiecie jarosławskim , 
przy drodze bitej krajowej położony, 14 kilom, od Jarosła­
w ia,-a 0 kilom, od stacyi kolejowej odległy od 24. czerwca 
1896 r. - Bliższych wiadomości udziela Żarząd dóbr ksią­

żąt Czartoryskich w Pełkiniach p. Jarosław. 3— 3

E) k: o n o m
lat 35 z ukończoną niższą szkołą rolniczą w Dublanach 
z postępem bardzo dobrym, tudzież z chlubnemi świadec­
twami odbytej służby w- kraju  i zagranicą, poszukuje po­
sady od 1. lipca. — Łaskawe zgłoszenia uprasza pod adre­

sem E k o n o m  w L i b u s z y ,  o. p. B i e c z .  6—6

Trawa miodowa
(Holcu3 lanatus)

własnego zbioru z Obszaru dworskiego Borowna nasienie 
świeże i pewne na grunta suche lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trw a kilka lat. 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4  złr. w. a., przy 
zakupnic naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpłatnie na 
wagę 100 kilo 30  złr. Zamówienia uskutecznia J. Bulsie 

wicz, skład nasion w Bochni. 17— V

Saackie sadzonki chmielowe
(Hopfensctzlinge)

z w ł a s n y c h  o g r o d ó w  w dolinie Goldhachu oferują 
11. L o h r  & S o l i n  S a a z  ( B o h m e n j .  1 5 —?

Hodowla nasion buraków pastew nych w Czyźow icach
poczta Mościska w Przcmyskicm

p o l e c a  n a  s e z o n  1B96 r o k u

Nasiona buraków pastewnych
własnej produkcyi z gwarancyą gatunku i siły 

kiełkowania.
Nasiona te odznaczone na powszechnej wystawie krajowej 
w r. 1894, znane są ze swej dobroci w kraju i zagranicą, 

dokąd zbywa się większość produkcyi.
Cena za 100 kilogr.:

Mamuth zlotożółte 20 zł. — Oberndorfer czerwone 16 zł.
Sprzedaje się każdą ilość od 5 kilogr. począwszy w wor­

kach po 5, 10 i 50 kilogramów. 14—?

Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni „Dziennika Polskiego11 pod zarz. Franciszka Katnera.


